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Cfery p ren u m era ty .

I We Lwowie: nriesiącani*! 2 Kor., 
za codzienną dw ukrotną dostawą 
'do domu dopłaca się 60  halerzy

Z  przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii;

!fr£&>ięcz. 2  K. 50 |  j. 2-krot 3 K. — Ł
kwartał. 7 K, 50 h. J wjsyłką 9 K. — h. 
rc- .w  50 k. — h. U Pocztow. 3 ^  — Si
|W Niemczech: luiesięcznie 4 Kór. 
W innych państwach Związku po­
cztowego n ąes ieazn ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 haL 

. Redflkcya,Administracya, Drukarnią 
Lwów, ulica Zimorowicza ł l — l i

C e n y  o g lo ss& i.
Ogłoszeni. (inseraty) za ł w.ersr 
petitowy lubjege ncejsci 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jtgo miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz pętu.. 
Doniesienia o ślubach, zaręcz. 
it.p. wiadomości po 1 Kor. zawier 
Drobne ogłoszenia za wyraz fl&  
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grug» 
szem pismem liczą się podwcjo^ 

Ceny oddzielnych numerów; 
Nr. popołudni t> h z przesyłką 10 k- 
Nr. poronny 4 b. z przesyłką 6 3 . 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i ;isty w sprawach redakcyjnych nul 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Ar*

nalepy adresi
.dnainistracyi  ________________ ____________________________________________
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Niedziela, 12 Iipca.
Imiona: Rzym.-kat.: Dziś: D. 5. pc św. Jana z D- 

Jutro: Małgorzaty P. M. — Gr.-kat. Dziś: 29. N. a. po S. ?. 
i P Hl 3. — Jutro: 30. Sou, S i ,  12 Ap. — Słowiań­
skie: Dziś: Toliirira bł. — Jutro: Radomiła.

Wschód słońca 4*18, zachód 7*50.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworek,

flównego, (czas środkowo europejski): do Krakowa 3‘25a- 
4t>, 2-45*. 6*12, 7*—*, 3 35, 11 15, 12:45*, 3.30; do Rze, 

szowa 330; do Pcdwołoczysk S20,10’40, 2'16*, 7'45, lMOj 
do Czernlowiec-lckan: 610, 910*, od 15 lipca 9'35, 2'23*, 
10*38, 2'50*s do Koł-imyi 6 03; do Stryja 11*25; do La- 
V’ocznego 7'30, 2*25, 6*42; do Sam bora: 6*—, 9'05, 4'—, 
10*45; do Jaworowa 6*58, 630; do R ary, Se.taia: 6'14, 
7*10,! 11*35 (Każdej niedzieli tylko do Rawy); do Betzca 
irOo; do Stanisławowa: 2*40, 6*40; od 1 iipca do 25 iip­
ca do Htissalyr.a; 6*20, 2*16*, .1*i0; do Brzuchtiwic 7 21‘ 
3-'15, 2*30, 5-50, 8*ći; W niedzelę i święta 9*00, 12*41; 
•ic Janowi 915, 3'35, 1*35; (w niedzielę i święta) do Lu­
bienia: 2*15; do Szczerca (Pustomyt): 10'35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polas?;iegoM otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-lej Jo 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne ód godz. l i  ó  12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

W e ifaB I  M ccr floKA: Ossolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od godz. 11 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz pon.) od 9—1 nadto we wtor. i piąt. od 3—5, w niedz. 
1—1. biblioteka Uniwe.sytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 popołudnia codziennie prócz soboty. Mn-j 
zeum Dzieduszyckich (Teat: ai-a 18) w czwartki odg. !0 do 1 
1 i 11 piętro, w niedziele od g. 10 rio 1 tylko i piętro. — Bibl. 
Pcturzycka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1,17) codziennie 
od 10- 2 prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
Dowszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Jaworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie cć g. 4—7 z wyjątken. czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od l i —12. — Bibliot.Polit, 10—1. i od4—S w, 
w niedzielę, poniedz. I święta od 10—*1.' BibL T. Szewczenki’ 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz niedz. i św. ruskich), 
Bibl. Marudnego L r  mu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboty 9—1? i 3—6. — Biblioteka ^miny wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5; otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. a—3 wieczór. 
Biblio oka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i świętu od 10 
d~ 12 w poł. — ?o!skie Mnzeini szkolne (św. Mikołaja 
l2) w poniedziałki, środy i piątki 3--5 pop.

W y staw y  S ta le . W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od 3. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor. w niedzielę 
60 h„ .studenci 20 hąl.l. -  G a l e ry  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 do 2 7 wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz, szkol. 20 h.

Posiedzenia 1 z g ro m ad zen ie . Zgromadzenie _Stow. 
głuchoniemych „Nadzieja" o godz. 10 r. w „Gwieździe".

Teatr miejski zamknięty.
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MAURICE LEBLANC.

jasnowłosa Dama.
Arsen L u p  B ie s; z fclocMem l lm e s e t

EPIZOD PIERWSZY.

(Ciąg dalszy.)
...Sędziego śledczego najbardziej dziwiła prostota 

użytvch sposobów.
Podczas nieobecności Zuzanny i Hortensyi, która 

w_yszła na targ, przed dom zajechał z wózkiem posła­
niec w czapce z blachą — widzieli to sąsiadzi — i za­
dzwonił trzy razy.

Okoliczni mieszkańcy nie wiedzieli, że służącej 
W £ 0tnu n ' er:12 1 dlatego posłaniec spełnił swoją czyn­
ność z zupełnym spokojem.

Co ciekawsze jeszcze, że żadna szafa nie została 
otworzoną, żaden sprzęt poruszunym. Nawet portmone­
tka . .uzanny, ze złotemi monetami wewnątrz, leżała spo­
kojnie na stole. W ten sposób zamiar kradzieży stawał 
się zupełnie określonym, Do inaczej czerń wytłumaczyć 
zadowolenie się tak małym zyskiem.

Jedyną wskazówką, jakiej mógł udzielić profesor, 
był ćw tirypndek z dnia poprzedniego.

— Pc mojej odmowie ten młody człowiek zazna­
czy* wyraźnie swoje niezadowolenie i rozstając się z nim, 
czułam, że się będzie mścił.

To był ważny szczegół. Dalej badano kupca, lecz 
ten nie znał żadnego z tych panów. Co zaś do same­
go przedmiotu, to nabył on go za czterdzieści franków 
na licyiacyi w Chevreuse i, jak sądził, sprzedał za wła-

Baroii Aehrentiial, 
pan Izwolski La ten trzeci.

Wiedeń, 10 lipco.
(A.) Wiadomość o zjeździe pana Izwolskiegc z du- 

ronem Aehrenthaleir. zaniepokoiła Berlin. Ów zjazd przy­
padnie na wrzesień, a więc się odbędzie w terminie, 
kiedy konfereneye z królem Edwardem w Ischlu i w Ma- 
rienbądzie dadzą pewien rezultat, rozstrzygający zagadnie­
nie Macedońskie w ten albo w inny sposób.

Z Berlina pośpieszono więc w używanym do takich 
posług wiedeńskim „Deutsches Volksoiatt“ z uprzejmą 
radą pod adresem dworu wiedeńskiego, — z radą, aby 
się nie ważył ani na jeden krok samodzielny.

Owa rada ma formę listu berlińskiego i zawiera 
poglądy niesłychanie znamienne z uwagi na politykę mię­
dzynarodową. Oto streszczenie owego listu.

Na wstępie list powtarza znane odkrycia radcy 
legacyjnego von Ratha o projektowanym przez Anglię 
podziale Turcyi, Do uczestników mają należeć prócz 
Anglii — Rosya, Francya, Austro - Węgry. Te ostatnie 
otrzymałyby Saloniki.

List wyraża, wątpliwość —  bo teraz taktyka ber­
lińska nakazuje wątpić w owe rewelacye — czy pen von 
Rath jest dobrze poinformowanym. Wolno powątpiewać, 
czy taki rozumny i trzeźwy polityk, jak król Edward, 
istotnie chce Niemcy odosobnić. Koalicya potężna aniy- 
niemiecka pod kierownictwem Anglii leży wprawdzie 
w granicach możliwości, lecz na razie’ trudno znaieźć 
dowód, iż polityka angielska wprost zmierza do te­
go celu.

Układy między Anglią z jednej i Francyą i Rosyą 
z drugiej strony dotyczyły tylko interesów zamorskich: 
Egiptu, Maroka, Persyi, Azy> środkowej. Z Niemcami 

ie potrzeba było się porozumiewać, gdyż niema nigdzie 
punktu, w którym interesy angielskie i niemieckie krzy­
żowałyby się wzajemnie,

Niemcy nie dążą do pozyskania nabytków teryio- 
ryalnych kosztem Turcyi. Co najwyżej przydałby się 
Rzeszy niemieckiej jakiś port na morzu Śródzietnnetn 
jałto stacya węglowa dla statków niemieckich, płynących 
do Afryki wschodniej i do Azyi. Niemcy wytknęły so­
bie w Turcyi cele wyłącznie gospodarcze. Inaczej, nie 
budowałyby kolei Bagdadzkiej, Goć tej kolei niepodobna 
obronić militarnie, tak jak trudno było utrzymać wojsko­
wo kolej Mandżurską.

W podobnem położeniu znajdują się Austro-Wę­
gry. Co zrobiłyby one, gdyby podczas podziału Turćyi 
pozwolono im zabrać Saloniki? Tc miasto wybitnie 
handlowe miałoby bardzo nikłą wartość dla monarenii 
habsburskiej, gdyby równocześnie ta ostatnia nie zabra­

ła Albanii, Serbii, wilajetu Kosowskiego (Starej Serbii) 
i wilajetu Saloniki. Zabór i uspokojenie owych krain 
pochłonęłoby mnóstwo krwi i pieniędzy. Pytanie, czy 
tyłoby warto ponieść tak ciężkie ofiary w zamian za 
ów nabytek ? Jeżeli cesarstwo Nadćunajskic poprowadzi 
zręczną poiitykę handiową i energicznie będzie uprawia­
ło wywóz na Wschód — wówczas pobije z łatwością 
wszystkich współzawodników i nie potrzebuje prowadzić 
krwawych wojen, celem utizymanta rynków wscho­
dnich.

W projekcie rzekomym łorda Curzona widnieje 
przecież jeszcze jeden szczegół, który powinien dać du­
żo do myślenia mężom stanu na wiedeńskim Ballhaus- 
piatzu.

Protektorat —  czytamy tam — nad Arabią i Me­
zopotamią ma ułatwić drogę z Egipiu do Persyi, której 
część południowa weszła w sferę interesów angielskich 
na mocy prseszłorocznego układu anglo-rosyjskiego. Po­
łączenie między Persyą i Indya.ni tworzy Beiudżystan. 
Ten ostatni pozostaje pod wpływem Anglii fnnetni sło­
wy, największy zysk i. tego interesu wyciągnęłaby — jak 
zawsze — Anglia. Boć bez wysiłków wojskowych do- 
ważniejszych otrzymałaby znaczne obszary, bogate pod 
każdym względem. Austro-Węgry i Rosya natomiast mu­
siałyby wytężyć całą energię, ponieważ sułtan nie dałby 
podzielić swego państwa bez oporu.

Austro-Węgiy. biorąc z łaski John Bulla Bałkan 
zachodni, naraziłyby się na Krwawą, długą, uciążliwą 
wojnę podjazdową. Kampania w Bośni była dzieciń­
stwem w porównaniu z tern, co czekałoby Austryę 
w nowej kampanii.

W reszcie należy pamiętać o panislamiżmie. Zamach 
na byt Turcyi wywołałby wojnę świętą w Afryce pół­
nocnej, na Bałkanie, w Malej Azyi, Arabii, Persyi, In- 
dyach. Nawet Mongołowie pod przewodnictwem Japonii 
ruszyliby w pole przeciwko białym. Czyż Londyn od­
ważyłby się" wywołać- tak niesłychane niebezpie­
czeństwo ?

Oto rady przyjacielskie pod adresem Austro-Wę­
gier. Co za rozczulająca troskliwość berlińska o to, 
aby się monarchia habsburska nie wplątała w wojnę 
z Turcyąi Cc za pewność, że handel Austro-Węgier 
będzie robił dobre interesy i w dzisiejszych warunkach, 
choć wiadomo, że właśnie teraz konkureneya Niemiec 
dusi cały eksport z Austro-Węgier! Co za fantazya buj­
na, która grozi Austro-Węgrom nawet Japończykami! 
Mężowie stanu na Eailhausplatzu muszą istotnie powa­
żnie się zastanowić. Lecz nie tyle nad projektem lorda 
Curzona, ile nad zdenerwowaniem Berlina, gdy mewa 
o poprowadzeniu przez Austro-Węgry samodzielnej po­
lityki bałkańskiej. Widocznie taKa polityka jest Niem­
com niewygodna.

ściwą cenę. Dalsze dochodzenia nie dały żadnych re- 
zultatów.

Pan Gerbois czuł jednak, że poniósł bardzo do­
tkliwą stratę. Musiały być jakieś ukryte skarby w skryt­
ce jednej ze szufladek, a ów pen o tern wiedział i dla­
tego działał z taką stanowczością.

•— Drogi ojcze, cóźbyśmy robił: z owym skarbem? 
— uspokajała go Zuzanna,

— Jakto! przecież gdybyś miała posag, mogłabyś 
zrobić świetną partyę!

Zuzanna, której marzenia ograniczały się tylko oso­
bą kuzynka Filipa, będącego godną litości partyą, wes­
tchnęła z goryczą.

W małym domku w Yersailies popłynęło dalej 
życie, lecz jakieś smutniejsze, zachmurzone żalem i zmar­
twieniem.

Upłynęło dwa miesiące. J nagle posypały się wy­
padki jeden za drugim — cały szereg szczęśliwych po­
wodzeń i katastrof...

Pierwszego lutego pan Gerbois, wróciwszy o wpół 
do szóstej do domu, wziął do rąk wieczorną gazetę, 
włożył okulary i zaczął czytać. Polityką nie za j ino wat 
się. Odwróci! kartę i wkrótce zaintrygował go pewien 
artykuł pod takim tytułem:

„Trzecie ciągnienie loteryi Stowarzyszenia Praso­
wego."

„Numer 514 serya 23 wygrai milion...**
Dziennik wypadł mu z rąk. Ściany zachwiały mu 

się przed oczami, serce przestało bić, Numer 514 se­
rya 23 był jego własnością. Kupił go przypadkiem, 
chcąc zrobić przysługę przyjacielowi, bo sam nie wierzył 
w swoje szczęście i oto dziś wygrał 1...

Wyjął pośpiesznie notes. Numer 514 był w nim 
istotnie zanotowany, lecz gdzież jest bilet?

Rzucił się do gabinetu, ba przypomniał sobie, że

wsunął go do pudełka z listowym papierem. Przy wej­
ściu zachwiał się i serue znowu przestało mu bić. Pu­
dełka na miejscu nie było, a co gorsza, przypomniał 
sobie, że to już od kilku tygodni nie widział go. kiedy 
siedząc przy biurku, poprawia! zeszyty uczniów.

Za oknem w ogrodzie zaskrzypiały kroki po 
żwirze. .

—  Zuzanno! Zuzanno!
Dziewczyna przybiegła.
— Pudełko... pudełko z kopertami... —  wybełko­

tał profesor zdławionym głosem.
— Jakie pudełko?
—  To z Louvru... które przyniosłem któregoś 

czwartku... i które stało tu na stole...
—  Ależ przypomnij sobie ojcze... razem przecie 

schowaliśmy je...
—  Kiedy?
—  Wiesz, wieczorem... w ten dzień...
—  Aie gdzie? odpowiadaj... zabijasz mnie,..
— Gdzie? ., do biurka...
— Do biurka, które zostało ukradzione?
—  Tuk.
—  Które zostało ukradzione!...
Słowa te powtórzył cicno, głosem przerażenia, 

Potem, chwyciwszy rękę córki, wyszeptał jeszcze ciszej:
— Tam był milion, córko..,
— A! ojcze! dlaczegożeś mi o tern nie powie­

dział! — wykrzyknęła naiwnie dziewczyna.
— Milion! — powtórzył — był fo los wygrywa­

jący milion!
Ogrom straty przygniatał ich. Zapanowało długie 

milczenie, którego nie śmieli przerwać,
Wreszcie odezwała się Zuzanas:
—  Ależ ojcze, wypłacą ci i bez tego.
— W jaki sposób? na jakiej podstawie?
—  Czyż potrzeba koniecznie uowodów?
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Nie ustawajmy ani na chwilę.

Sprawa oświaty, to spraw? wszystkim nam wspólna, 
to sprawa, dia której winniśmy poświęcić każdą chwilę 
wolną, wykorzystać dia niej nawet czas wypoczynkowi 
poświęcony.

Obecnie, zbliża się pora wyjazdu na wieś, chwila, 
w której zapominamy o denerwującem życiu miejskiem 
a w oży wozem działaniu ciepła słonecznego doprowa­
dzamy rozprzężone nerwy do ładu, w jego blasku uzy­
skujemy spokój wewnętrzny. Tam jedrak stykamy się 
z tymi, klórym nic nerwów nie szarpie, ale których 
dusza w nieświadomem uśpieniu czeka na obudzenie i 
powołanie do życia. Tam powinniśmy działać promie­
niami naszej świadomości i wiedzy.

Do te: nie natężającej a bardzo skutecznej pracy 
rachęća „Krakowskie Kpło Pań T. Ś. L.“ następującą 
odezwą:

Nie każda z nas może wziąć w opiekę ubogie 
dziecko miejskie. Nie każda z nas, może. obdarować te, 
rzesze blade i wynędzniałe cieniem lasów, wonią łąk 
i pokrzepiającą siłą powietrza świeżego. Wiemy i rozm­
iniemy, iż przypominać prośby Orzeszkowej*) nie trzeba. 
Kto będzie mógł, zapewne ułatwi wyjazd jakiejś biednej 
dziecinie. Lecz prócz dzieci miejskich, stęsknionych do 
wsi, są jeszcze dzieci wiejskie, łaknące czego innego, 
dzieci czekające na obdarowanie ich wiedzą, na pokarm 
dusz, siejbę słów. Ody rozpoczyna się purr wyjazdu na 
wieś, należy pamiętać o rzeszy tych dzieci,| które ra­
de mieć książki do czytania, które lubią obrazki oglą­
dać, dlaktórych my nieco skarbów miasta powinniśmy 
udzielić.

jakkolwiek dość już liczne są czytelnie i biblioteki 
ludowe, jakkolwiek szkoły mają wypożyczalnie dla mło­
dzieży* wszystkiego tego jeszcze jest za mało wobec 
pragnienia, jakie budzi się wśród dzieci wiejskich, gdy 
rozmiłują się w książkach,

Nie każda z nas wyjeżdżających na wieś może, 
wziąć ze sobą ubogie dziecko z suteren, ale każdą mo­
że i powinna wziąć w zapasie nieco książek dla dzieci 
wiejskich, ażeby siejbą słów i myśli dopomódz do tępie­
nia ciemnoty.

Książeczki, darowane dzieciom, nawiązują od razu 
serdeczniejszą nić między „gośćmi", a mieszkańcami wsi 
; stają się miłą pamiątką.

Nie należy jednak książek rozrzucać zbyt pocho­
pnie, ażeby nie straciły swej istotnej wartości .w oczach 
ludu. Powinno się najpierw pożyczać książeczki do czy 
tania. Książki wypożyczane wzbudzają większą chęć 
do czytania, bo za każdą zmianą książki otwiera 
się jakaś nowa karta i myśl nowa do ausiiy prze­
mawia.

Prócz biblioteczki, przywiezionej na letni pobyt i 
przeznaczonej do wypożyczania, powinno się mieć pe­
wien zapas książeczek, przeznaczonych do rozdania. Jest 
to także siejba słowa, ale musi być podana w takiej 
formie, ażeby dała to przekonanie, iż Książkę otrzymuje 
się w nagrodę, a nje bierze się „z łaski".

Ta Kasia, która pilnie zbiera poziomki i przynosi 
„państwu" «a sprzedaż, może dostać w podarku ksią­
żeczkę, bo pracowita jest i nie próżnuje.

Tamta Marysia, która bawi cierpliwie małe dzie­
cko, może dostać książeczkę; jest to nagroda za łago­
dne obejście się jej. O v Maciek, co na fujarce na pa­
stwisku wygrywa ładne męlodye, otrzyma w podarku 
książkę, bo nie bije się z drugimi, nie rzuca kamienia­
mi. Tak rozdawane książki działają; dodatnio i budzą 
kiedyś, później, wspomnienia szlachetne.

Krakowskie „Koło Pań T. S. L.“ zwraca się więc

*) Orzeszkowa zwróciła się zeszłego rosu z gorącą
prośbą do Polek, aby wzięły ze sobą biedne dzieci miejskie,
wyjeżdżając na wieś.____________________  ■ -

— Przekleństwo! . >
— A czy icfh jriie posiadasz ?
— Mam właśnie jeden.
— A więc ?_ -
— Był w tern pudełku. . ^
— W tern pudełku, które znikło?
— Tak. I teraz ktoś inny tó odbierze.
— Ależ to byłoby: ohydne : Musisz przeciwko temu 

zaprotestować, ojcze. . . .
— Czy ja wiem i czy ja wiem! Człowiek ten mu­

si być silny! musi posiadać wiele środków. Pamiętasz... 
zajście z tern biurkiem ? . . . - I.-,. .

Nagle zerwał się i zaczął krzyczeć, tupiąc no­
gami.

— Nie, n ie ! nie dostanie ón tego miliona ! Za 
co ? Przy całej swojej zręczności nie poradzi nic. Are­
sztują go, jak się tylko zjawi dla podjęcie tych pienię­
dzy- O ! zobaczymy jeszcze, mój panie.

— Masz jakąś myśl, ojcze ?
.. — My*l bronienia swoich praw do upadłego. I 

wygram... Milion do mnie należy... muszę go mieć...
W kilka minut potem wysłał depeszę tej treści:
„Dyrektorowi Credit Poncier w Paryżu, ulica Ka- 

łućynów.
... Jesiem właścicielem numeru 514 sery i 23. Proszę 

położyć protest na wszelkie zgłaszania; s ię 1 kogoś in- 
n :go4i.

Garbois.
Prawie w tym samym czasie ten sam dyrektor 

otrzymał drugi telegram :
„Numer 514 serya 23 jest w moim ręku".

Arsen Łupin.
*

*  *

Ile razy zabieram się do opisania tych licznych 
przygód, z których się składa życie Arsena, tyle razy 
doznaję pewnego zażenowania, bo zdaje mi się, że naj-

obecnie z serdeczną ! gorącą prośbą do wszystkich Po- 
leK, ażeby, wyjeżdżając na wypoczynek letni, pamiętały 
o dzieciach wiejskich i dla nich odpowiednie książeczki 
zabrać zechciały. Gdyby tylko 1000 pań rozdało po 10 
książeczek wśród ludu —  wieleżby zostało do czytania 
na jesienne i zimowe wieczory!...

Niech wszędzie tam, gdzie przez lato nasze dzieci 
będą poić się swobodą i pięknem polskiej wsi — zosta­
nie jako siew myśli i wiedzy biblioteczka pożyczona i 
książki kozdawane zasłużonym.

Z książkami więc do chat i między dziatwę! 
Niech będzie to lato rokiem wielkiej siejby słów po­
między tymi, którzy rą braćmi i nas braćmi uznać po­
winni.

Po wydane przez j. Strokową książeczki dla 
dziatwy polskiej i pisemko „Przodownicę" dla ludu pol­
skiego pocznijcie się : zwracać do księgarni Gebeth­
nera, albo do Koło Pań T. S. L. Szpitalna 7o. Cena 
książeczek od 30 do 60 hal., pisemka kor. 8 C hal. 
za rocznik.
m m m m m ta m a .«  , w, ■——— ^ mmmmi

Prześladowanie Polaków 
a sojusz słowiański.

Pod takim nagłówkiem omawia radykalna „Brau- 
denburger Zeitung" nowy kierunek idei słowiańskiej, 
wpływ polityki antypolskiej w Prusach na nowe ukształ­
towanie się tejże idei i znaczenie jej wobec niemieckiej 
polityki zagranicznej.

Artykuł znamienny jest, i z tego także wzgjądu, 
ponieważ zdradza on tajne sprężyny, które pokierowały 
„narodową" opinią niemiecka wobec tej nowej idei. 
„Brand. Ztg." zaopatrzyła swój artykuł w następujące 
zdanie wstępne:

„Na znal; z, góry, wydany przez „Literackie biuro 
urzędu do spraw zagranicznych", który kieruje całą 
prasą w , Niemczech, gdy chodzi o politykę międzynaro­
dową, dorilosiły gazety niemieckie w dorywczych nota­
tkach o podróży człomta austryackiej Rady państw? dra 
Kramarza, i jego ■ dwóch trabantów do Petersburga i 
Warszawy"'.

Ze Biuro literackie urzędu do spraw zagranicznych 
wydało w sprawie podróży dr. Kramarza i w sprawie, 
jakie stanowisko prasa niemiecka ma zająć wobec no­
wego kierunku idei słowiańskiej, to warte jest szczegól­
nego podkreślenia. Nic..więc dziwnego, ie  prasa nie­
miecka wykazywała przyczyny, dia których ruch nowo 
słowiański wydawał i wydaje się jej „niemożliwy11.

W 1 przeciwieństwie dc tej prasy usiłuje „Brand. 
Ztg.“ zbadać „cel, jaki dr. Kramarz miał na oku", i ten 
cel tak określa.

Pragnie on nowego ożywienie idei wszechsłówiań- 
skiej, a ostatecznie wszystkich słowiańskich narodów od 
Uralu aż do Wełtawy orzeciwko Rzeszy niemieckiej i 
austr/aekim Niemcom.' ;  ̂ -W —■-nor'-’—

Zaznaczywszy następnie, że „kurczowe wysiłki 
agentów Bólowa”, ażeby ruch ten wystawić jako nową 
donKisźoteryę, przemawiają przeciwko podobnemu przy­
puszczeniu, znaczenie jego tak określa:

Kto głębiej w rzecz tę patrzy, ten ani na chwilę 
nie może wątpić* ie  mamy tutaj do czynienia z pierw­
szym wybuchem reakcyr przesiwko zgubnej (heilios) po­
lityce pruskiej wobec Polaków. „Genialnemu mężowi 
stanu", który na nieszczęście Niemiec zawsze ieszcze 
kieruję rządem, mamy do. zawdzięczenia, że podczas co­
raz silniejszego okrążania naszego państwa ostatnia na­
wet podpora , t. j. sojusz z Austryą, się chwieje. To 
jest zemsta za pruską politykę na kresach wschodnich",

„Brand. Ztg.“, jak widzimy, nie przebiera w wyra- 
rażęniach. Na innem, np. miejscu mówi o zaślepieniu 
rządu junkierskiego, gdyż zaprawdę inaczej nie mógłby 
przeczyć ;ego ,. że icsnący wpływ żywiołu słowiańskiego

drobniejsze nawet z tych przygód są znane moim czy ■ 
telnikorn. Istotnie, niema chyba ani jednego poruszenia 
naszego narodowego złodzieja11, jak go pięknie nazwa­
no, któreby ńie było rozgłoszone, ani jednego aktu, któ- 
ręgoby nie komentowano że Wszystkimi szczegółami, 
jak to się czyni zwykle wobec czynów bohaterskich;

Kto z nas nie zna ńaprzykład tych ciekawych epi­
zodów z historyi o „jasnowłosej d3mie“, zatytułowanych 
grubemi czcionkami: N u ni e r 514 s e r y a 23. Z o r o -  
d n i a  p r z y  u l i c y  h e ń r i  M a r t i n. N i e b i e,s k i 
d y a m e n t ! , . .  Ile hałasu wywołało wdanie się w tę 

-sprawę angielskiego detektywa Sherlocka Holmesa:... 
Ile było zaciekawienia dq przebiegu wołki tych dwócłi 
wielkich artystów!... 1 jakie wrażenie opanowało wszyst­
kich, kiedy dzienniki ogłosiły aresztowanie Arsena Łu­
pina...

Na usprawiedliwienie, swego powtarzania się, po­
wiem tylko jedno: ja przynoszę rozwiązanie zagadki. 
Każda jego; przygoda osłonięta jest cieniem: ja rozpra­
szam go. Przestudiowałem Czytane i nieczytane artykuły, 
skopiowałem stare interwiewy. Wszystko to dobrałem, 
rozklasyfikowałem i poddałem ścisłej prawdzie. Współ­
pracownikiem moim jest sam Arsen Łupin, którego 
grzeczność dla mnie. jest niewyczerpaną. Prócz tego 
mam pomoc w Watsonie, przyjacielu i powierniku 
Holmesa.

*# *
Przypominacie sobie zapewne ów potężny śmiech, 

jaki wybuchł wśród publiczności, po ogłoszeniu tych 
dwóch depesz Jąź samo imię Arsena M o  zadatkiem 
czegoś niezwykłego, obietnicą rozrywki dla galeryi. A 
galeryn — to świal ćai>.

Śledztwo wykazało, że numer 514 był sprzedany 
komendantowi artyleryi Bessy. Wkrótce poten kapitan 
zabił się, spadłszy z konia. Dowiedziano się też od je­

na losy Austryr pozostanie tego naszego sąsiada w trój- 
przymierzu musi uczynić niemożliwem, jeżeli waika z Pc- 
ląkaini w Poznanskiem, na Slązkti i Prusach Zachodnich 
będzie trwała dalej. „Wszakże — pisze „Brand. Ztg." 
na tern samem miejscu — Niemcy w Austtyi stanowią 
mniejszość, zajmujące pczycyę obronną; każde minister­
stwo austryackie więcej musi się liczyć z Czechami i 
Polakami, aniżeli z Niemcami. Niemożna się więc wcale 
dziwić, jeżeli i najlepszym przyjaciołom Rzeszy niemięc- 
iciej nareszcie cierpliwości zabraknie, szczególnie, gdy 
patrzeć muszą na to, jak „bulowici" w swojej bezgra­
nicznej nienawiści do Polaków |eiian błąd po drugim 
rob ią; nie można się dziwić, że żywioły słowiańskie 
pielęgnują myśl odwetu za tę niekulturalną politykę^.

O moralnej wartości i powstaniu hakatyzmu 
„Brand. Ztg.“ dosłownie tak się wyraża s

Słowianie zża granicznych słupów czarno-białych 
znają bardzo dokładnie cuchnące bagno kompcyi, na 
króreip hakatyzm w Prusiech-Niemczech się rozwija; 
wiedzą oni, że ta. haniebna (schmahiich) nagonka na 
Polaków, to uszczuplanie praw wielkiej części ludności 
pruskiej, pierwotnie niczem indem nie była jak g. gar ty­
czna spekulacyą zbankrutowanych junkrów, którzy zruj­
nowane majątki swoje brzęczącą rr.or.etą płacących po­
datki znowu podnieść chcieli: wiedzą oni, że kiesy 
wschodnie są miejscem gonitwy cl? gorliwych biurokra- 
:ćw, którzy całą rzeszę podwładnych, doprowadzonych 
do uległości dodatkami kresowemi, napędzili na Pola­
ków, ażeby szybką zrobić karyerę. A ponifewraż wszystko 
to znają i wiedzą, dlatego do politycznego przeciwień­
stwa przeciwko Prusom dołącza się uczucie pogardy“.

Charakterystyczną rzeczą jest, że pismo to uwagi 
swoje uzasadnia dbałością o dobro i bezpieczeństwo 
państwa. Kończy ono bowiem swój artykuł dosłownie 
tak : „Pćkiż jeszcze ta bezmyślna nagonka na Polaków, 
to gigantyczne oszustwo (Schwindel) hakatyzmu deptać 
będzie nogami nietylko prawo i sprawiedliwość, ale za­
grażać także cędzie bezpieczeństwu Rzeszy 1“

Z  o s t a t n f s j  p o c z t y .
§ Jubileusz prof. Zakrzewskiego.. Wczoraj od by'< 

się uroczysty obchód ku uczczeniu 25-letniej pracy prer. 
dra Wincentego Zakrzewskiego. W sali wykładowej ze­
brali się rekćpr, prolesorowie wydziału filozoficznego 
i bardzo liczna nłodziez. Wygłoszono przemówieniu 
i wręczono jubilatowi książkę pamiątkową, zawierającą 
1 3 prac byłych jego uczniów.

§ Ziemia w Poznanskiem. Z rąk niemieckich w pol­
skie przeszedł piękny szmat ziemi w Broniewie pod 
Bydgoszczą ze 83.000 mk.

. § Uniwersytet ludowy w Moskwie. Rektorem uni­
wersytetu ludowego fundacyi Szaniawskiego w Moskwie 
ma być pduobiio -MaKsyim Kowalewski.

§ Duma. Do komisyi budżetowej, która ma rozwa­
żyć budżet na rok przyszły, wybrano z Kolaków pp. 
Grabskiego, Żukowskiego i Święcickiego.

§ Skazanie posła. Posła do Dumy Kosorotowa 
skazano na 11 miesięcy więzienia za mowy rzekomo 
podbuizające do strzeknia do „szarych szyneli".

§ Amnestya dla posłów .? W Petersburgu krążą 
pogłoski, że 30 lipca st. st., w rocznicę urodzin na­
stępcy tronu, będzie ogłoszoną amnestya posłom, skaza­
nym za odezwę wyborską, Pozostanie im wówczas do 
odsiedzenia zaledwie 7 dni.

§ Wypadki w Persyi. Z Teheranu komunikują do 
Petersburga, żc szach wydaje iirman o zmianie prawa

go kolegów, że na krótko przed śmiercią odstąpił on 
swój los jednemu z przyjaciół.

— Tea przyjaciel, to ja - -  mówił p. G erbois..
•— Niech pan tego dowiedzie — odpowiedział na 

to dyrektor benku.
Mam dowieść? Nic łatwiejszego. Dwadzieścia 

osób może panu potwierdzić, że byłem; w nieustających 
stosunkach z komendantem i że spotykaliśmy się w ka­
wiarni na placu Broni. Tam to właśnie, chcąc niu do- 
pomódz w biedzie, nabyłem od niego ów los i» 20 
franków.

— Czy ma pan na to świadków r
— Nie.
—  W takim razie na czem mamy oprzeć pańskie 

zażalenie?
— Na liście, który on do mnie pisał w rym 

przedmiocie.
— Na jakim liście?
—  Na tym, który był przypięty do biletu,
— Niech pan pokaże. -
— Ależ ón także znajdował się w ukradzionem 

biurku.
—  Więc niech pan odnajdzie ten list.
— Arset Łupin już go ogłosił, „L‘Echo de Fran- 

ce“, które ma honor być erganen: oficyalnym tego pa- 
ne i którego, zciaje się, jest on najgłówniejszym akcyo- 
naryuszem, ogłosiło notatkę, żf Arsen Łupin wręczył 
swemu adwokatowi i doradcy, panu Dotinsn ów list, 
pisany jakoby przez nieboszczyka komendanta do niego 
osob'ście.

To wywołało wybuch radości: Arsen Łupin biorą­
cy adwokata 1 Arsśn Łupin ma zastępcą w osobie je­
dnego z człc-nków prawa l

C- d. n.



Wyborczego _ i o utworzeniu Izby panów, złożonej 
z przedstawicieli duchowieństwa i właścicieli ziemskich.

Poseł perski w Konstantynopolu pertraktuje o 2-mi- 
lippową pożyczkę, której spłata ma być zagwarantowa­
na żłożonemi brylantami szacha.

|  Pożar fajgjj Wzdłuż kolei syberyjskiej, na całej 
pfzesifzer od Tomska do Krasnojarska palą się lasy.

; ffllflDOMOŚBi mźBfcAFIBZMB.
Z „polskiego Baku".

Wolanka. (Tel. wŁ) Szyb „Jadwiga", należący do 
spółki krakowskie], dowiercony systemem otoczkowym 
„focpress" pod kierownictwem inżyniera Exnera, który 
iuź, ód maja dawał okuło 15 cystern dziennie W głębo­
kość, 940 metrów, utrzyma! wczoraj nowe silne przy­
pływy do 50 wagonów dziennie, pomimo źe w szybie 
nie wiercono.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pry w ) Obrady zjazdu straży po­

żarnych rozpoczynaj się dziś w Krakowie. Z tego po­
wodu już wczoraj popołudniu ze wszystkich stron kraju 
przybyły liczne straże ze swymi naczelnikami Na dwor­
cu witała je delegacya bratniej straży pożarnej miejskiej. 
W ećzorem odbyło się zebranie przy były cn gości w par­
ku krakowskim. Dziś rano odbędzie się pochod na Wa­
wel, a następnie zebranie delegatów w sali Rady 
miejskiej.

Piesya niemiecka
Cieszyn. (Tel. wł.) Starosta bielski zakazał tam­

tejszemu Sokołowi wycieczki do Skoczowa, gdzie miała 
się odbyć dziś uroczystość souolskaji spodziewany jest duży 
zjazd Sokołów poi'.kich ze Ślązka.

Opalanie lokomotyw ropą.
Wiedeń. (TBK.) Wczorajszy „Fremdenblait" do­

niósł, że rokowania ministerstwa kolei z zastępcami ga­
licyjskich producentów nafty wczoraj miały być ukoń­
czone. W jednym kierunku osiągnięto już zupełne poro­
zumienie, a to pod względem technicznym, mianowicie, 
źe nafta tylko w stanie wolnym od benzyny może być 
użyta do opalania lokomotyw. 2 tego powodu przystąpi 
się do budowy zakładu „odbenzynowania" nafty ko­
sztem około 2  milionów koron. Zakład ten prawdo­
podobnie w jesieni 1909 będzie mógł rozpocząć swą 
cźynność.

Rokowania toczą się jeszcze w sprawie zawarcia 
kontraktów z producentami nafty na 4 lub 5 lat i co 
do cen. Producenci zaproponowali 3 kor. 42 hal., ofer­
ta ministerstwa kolei jest wprawdzie niższa, ale produ­
cenci oświadczyli gotowość poczynienia ustępstw. 
Dziennik wyraża nadzieję, źe w sobotnich obradacn 
ostatnie trudności będą usunięte, tak, źe opalanie loko­
motyw ropą niebawem będzie zaprowadzone,

Wiedeń. (Tel. wi.) Układy krajowego Związku 
producentów ropy z ministerstwem kolejowem w sprawie 
opalania lokomotyw ropą ukończą się w poniedziałek.

Z dotychczasowego przebiegu można wnioskować, 
źę układy doprowadzą uo pozytywnego rezultatu wobec 
życzliwego stanowiska rządu i ze względu na to, że 
w zasadniczych punktach już osiągnięto porozumienie.

Wypadek podczas corsa.

Praga. (TBK.) Wczoraj podczas corsa kwiatowe­
go na wystawie jubileuszowej spłoszyło się kilka koni 
koło pałacu-przemysłowego, przestraszonych rzucaniem 
kwiatów i wpadły w tłum. Jeuna kobieta, potratowana 
przez spłoszone konie, zginęła na miejscu, .60 osób 
odniosło rany między niemi niektóre bardzo ciężkie.

Praga. (TBK.) Katastrofa na corso kwiatowem
zdarzyła się przed pawilonem przemysłowym. Spłoszyła 
się Czwórka u powozu p. Kamili Kaizlowej, Którą po- 
.woził, narzeczony jej, porucznik 3 pułku ułanów, Teodor 
Giorgewicz. Konie porwały uprząż, jeden z nich runął, 
drugi żaś pędził po placu, szerząc ogromną panikę. Je- 
dna kobieta zginęła; rany zaś ciężkie lub lekkie oanio- 

„sło 16 osób, a nie .60, ja;? pierwotnie doniesiono. 
Wszystkie ranione, osoby pochodzą z Pragi. Przewiezio­
no je częścią do szpitala, częścią zaś pozostawiono 
w opiece domowej. Konie spłoszyły się, przerażone rzu­
coną na nie serpentyną.

Praga. (TBK.) Kobietę, która zginęła podczas
wczorajszego wypaditu. rozpoznano. Jest to pensyono- 
wana śpiewaczka opery czeskiego teatru narodowego, 
panna S ł a w i ń s k a ,  Pc.ka.

Zjazd słowiański.
Praga. (TBK.) Wczoraj o godz. 6  popołudniu

przybyli tu celem wzięcia udziału w kongiesie słowiań­
skim posłowie chorwaccy: Tresić-Pavidć i Babić-Ojal- 
ski, poseł słoweński dr. Hriber i poseł ruski dr. Hlibo- 
wicki. Imieniem Rady miejskiej powitał ich dr. Czerny 
imieniem komitetu dr. Baxa. Za przyjęcie podziękowali: 
Hnbai i Sabić, poczem przybyli odjechali do swych 
kwater.

Praga. (TBK.) Dziś w nocy przybyło tu 15 dele­
gatów polskich na kongres słowiański. Imieniem Rady 
miejskiej powitał ich dr. Czerny, imieniem komitetu 
kongresowego dr. Kramarz.

Przesilenie rządowe w Serbii.
Belgrad. (TBK.) Z urzędowego źródła serbskiego 

donuszą: Rozpowszechniona za granicą wiadomość o 
cybuchu rozruchów w Serbii jest zupełnie bezpodstawna. 
W całym kraju panuje spokój. Fałszywemi również są 
oogłoski, jakoby król miał zamiar abdykować. Są to 
tendencyjne wymysły, jak również wiadomość dziennika

antydynastycznego „Prawda", jakoby jeden z wybitnych 
członków partyi staroradykalnej miał powiedzieć, iż je­
dyne wyjście widzi w zamacim stanu, połączonym z ab 
dykacyą króla.

Belgrad. (TBK.) Rozpoczęte ponownie rokowania 
kompromisowe znów się rozoiły. Wiadomość o pono- 
wnem rozbiciu się -rokowań kompromisowych wywarła 
w Belgradzie przykre wrażenie. Sądzą, źe w ostatniej 
chwili uda się utworzyć gabinet ,ze względu na przypa­
dającą dziś rocznicę urodzin króla.

Belgi cd. (TBK.) Król pórnczył utworzenie gabi­
netu starorady katowi Miiosł&wiewicowi, co zapewne spro­

wadzi rychłe zażegnanie przesilenia.
Polityka rządu bułgarskiego.

Sofia. (TBK). Na posiedzeniu sobrania, w ciągu 
dyskusyi nad odpowiedzią nr mowę tronową, zabrał 
glos minister spraw zagranicznych i oświadczył, źe Bul- 
garya dąży tylko do swego rozwoju politycznego, a 
wcale nie chce wywoływać rozruchów na Bałkanie. Sto­
sunki Bułgaryi z mocarstwami sąsiedniemi są szcze­
re i przyjazne. Stosunki oficyalne z Serbią są dc» 
bre, ale powinny stać się szczerymi 1 przyjaznymi 
Tak samo stosunki oficyalne z Grecyą są dobre. Co 
się tyczy Francyi, to dzisiejszy stosunek Buigaryi dc 
niej jest lepszym, aniżeli byl w chwili objęcia rządów 
przez teraźniejszy gabinet. Rząd będzie starał się prze­
konać Turcyę, źe Bulgarya wcale nie jest dla niej nie­
bezpieczną, lecz jej przyjazną. Minister odpierał zarzuty, 
jąkoby Bułgaryp wywołała powstanie w Macedonii. Nie­
udanie się reform miirzstegskich rałs?/wie przypisują 
ruchowi band, popieranemu rzekomo przez Bińgaryę, 
przeciwnie, w interesie Sułgaryi leży stłumienie wszel­
kiego ruchu terorystycznepo.

Kradzież w muzeum.
Berlin. (Teł, wł.) Z Petersburga donoszą, źe 

w bibliotece pałacu Zimowego, gazie znajdują się histo­
ryczne medale, stwierdzono kradzież. Szkoda wynosi 70 
tysięcy koron.

Protektorat niemiecki nad Turkami.
Sz^ngaj. (TBK.) Poseł niemiecki zawiadomił chiń­

ski urząd spraw zagranicznych, że żyjący w Chinach 
Turcy na przyszłość pozostawać będą pod opieką 
Niemiec.

Paryż. (TBK.) Agencya Hawasa donosi: Wiado­
mość, że poseł niemiecki w Szangaju zawiadomił rząd 
chiński, iż żyjący w Chinach Turcy stać będą pod opie­
ką niemiecką, uważają za nieprawdziwą, gdyż Turcya 
nie zrobiła żadnego odpowiedniego doniesienia w Pa­
ryżu.

Wypadki w Persyi.
Teheran. (Biuro Reutera). Minister spraw zagra­

nicznych wyraził wczoraj popołudniu posłowi angiel- 
skiemu urzędownie ubolewanie rządu perskiego z tego 
powodu, ze podczas zajść w dniu 25 czerwca br. po­
selstwo angielskie było postawione pod ochronę woj­
skową.

Pilzno w Czechach. (TBK.) Tutejsza Rada po­
wiatowa uchwaliła z ckazyi 60-leiniego jubileuszu rzą­
dów cesarza przeznaczyć 400.000 kor. na szpital dla 
dzieci.

Paryż. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła ustawę 
o upaństwowieniu kolei zachodniej.

Petersburg. (TBK.) Przy końcu wczorajszego jjo- 
siedżenia Dumy odczytano ukaz carski, odraczający ją 
do 28 października br.

N A D E iliA N E ,
(lia tę rubrykę Kećakoya nie odpowiada).

O A F L  S . B O ł T S T E I l T E R .
Wiedeń,TU, Hauptstrasse 12U.

arby fasadowe m.„Wetterfesf
Kftnsym̂ ła aa niepogodę

ruipuszczalne w wapnie. Do Trałowania budynków w -19 
odcieniach od zł, hal, za kilo&r. wzwyż.

■ Farby dające się myć rozpuszczalne w wodzie emalle- 
wo-fa»i.duw: l lapidonowe.

Prospekty i wzory kolorów darmo i o płatnie. 3801

Główny skład: Alojzy Hubner, Lwów.

B r .  a .  S ltS ta E K  z Czernin Nisi
specyalista chorób płuc, krtani i nosa, ordynuje jak w la­
lach poprzednich ód 10 czerwca w Szczawnicy. 6709

T .  2 v £ - a . x u z e : E
mieszka obecnie ul. Mickiewicza 8 , 7786

Docent chorób usznych ( 8 .1

Ó i \  X  e o f i l  Z a l e w s k i
ordynuje w chorobach uszów, nosa, gardła i krtani od g 

12— 1 i dd 3 -5 , Lwów, ul. Akademicki. 22.

I  Syka
optycy i mechanicy

Lwów, pi. Halicki 1,
polecają w wielkim wyborze 
praktyczne .1 gustowne 
jjjdark l jak  lornetki, cw^ 
k:ery złoto, złucone, itp., 
okulary, barom etry, ■ 
grom etry w zwykłych lub 
zdobnych remach 27

Urządzenia artysty­
cznie wykwintne 
i mieszczańskie

&
• h  • s

Centrala:
Wiedeń III, Ungargasse 59-61

™ZŃANE 2E ZNAKOMITOŚCI
•  i I  1 < Tjr .1 w Budaneszcje są. drf nabycia u wy

C u k i e r k i  M e r a  £ 3 ?  L e o n a  P r o p s t a
A j  O  Owoce kandyzowane Frbriące de

Fruits Confits Honore Jourdan G oriz U5rz w Magazynie Hapiercwym,
„wów. ul Henryka Sienkiewicza 2, ojg*  Hoit-lu Oecrąeu. 

Wielki wybór widokówek. Zamówienia z prow. odwrotną pocztą.

P en sp ia t iydrcpatyczny dr, Ebersa w  Krynicy
otwarty od 1 czerwca do końca wr:^śnia w nowym za­
rządzie Józefa Downaro witza, właściciela pensyonatu 
^Lkraina" w Krakowie. — Prospekty na żądanie.; 6289

fienlysła flr. K. tanótras&i
lwów, p ia ł Halicki 7, (nad Kawiarnią Centralną). TOS

Wyjituwanfe, pluiiibowaaie, watawianit zębtiw bez bosa-

5648P roszę  pić

i O M E I L
N a p ó j  z d r o w y ,  o d ś w i e ­
ż a j ą c y  i b e z  a l k o h o l u .

napój z jabłek,
w yrób tu te jszy ,

Do nabycia w e wszystkich lepszych Handlach 
delikatesów i wiedeńskiej fabryce „P0MR1L“ 

W I E D E Ń  XIX, Rodlergasse 13.

Czysto naturalny, 
szumiący

S e n s s i r y jn ć  
s w y e ię s tw #  

a a to m « 5 i l a  
L i U R D  01 

E L E M E K T  
w  w y śe ig M ll  
P e tę r s im r g -  

M e sk w a . 
M r y k a  
J n n g b n n u n t i  
Z a s t ę p c a :
F. &  I. S tr e -  

m e r g e t -
i.W Ó W  lin

3451

arseno - ż&lazow? źródła Iseznieze
działają znakomicie v .vyp< dkad, 
niedokrewności. chorót skórnych, 
nerwowych, kobiecych, do leczenia 
domowego wszędzie ao nabyciu. 

(500. m.) Kąpiele arseno-żelaz&we
z filią alpejską Vitri-jlo (1500 m.l. Zakłady lecznicze 3  kom 

fortem urządzona; hotele pierwszorzędne.
Sezon cd 1 kwietnia do końca października. 

Prospekty wysyła i infórmacyi udziela iDyrekcys: kąpielowa 
w Levico (Południowy Tyrol). 3&45

Tmskawiec
5195Lekarz zakładowy

Dr. T. Praschil
b. asyst. Uniw. i sek, szpitala powsz. we Lwowie, ordynuje
lak ZhWkie od 15 m a ia  dn 30 n r .  9.
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'S e rram tto
wino eńinin.  i  śeiazem
Na wystawie higien w Wiedniu w r. 1906 odznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. honor, do złotego medalu. 
Środek wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny w smaku. Przeszła 50G0 lekar&kioii poleceń. 

J .  SE3E.3AA yAŁŁO, Trieste Bartola.
Do nabycia w aptek, w flaszkach poił itr. 
po 2 kor. 60 h., 1 -litr. flaszka k. 4:80.

(iJjwny śBail wybyłlf, (hurt.), Wlsdeń K. k.
Alte i Jiljpotlulre I  Ji siar. jr.lpti; 8.

Dr. Stanisław L E W I C K I
b. asystent kliniki połuż. ginekol. lwowskiej 
ordynuje w K R Y N I C Y  (pod Trąbką). o210

im iK a
Lassa

Wiadomości ciężąca,
le ie o n ls ^ ie z n e  \z obserwaio-

iyum astronom. Politechniki) w d. 11 lipca b. r.:
j lodzi na 
i (Czas 
ilwowski)

Ciśnie­
nie 

m mu.

Tempe-
rałnra

C.
Wiatr

Opad
*724g.
te. 2 pp)

Temneratura.
iiaj-wmssa SapM1±»Sjo

97 rano 
12 popoł 
19 wiecz.

735*00
735*80
735*90

762
20*8
16*4

WNW3
WNW2

cisza

)
* 11 

J
25-0 11*2

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zacnmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

-r- Wiadomości osobiste. Dr. J a n u s z  N i e m e n -  
t  o w s k i został zamianowany przez Wydział krajowy 
sekundaryuszem szpitala powszechnego we Lwowie.
». -r- Mianowania i przeniesienia. Galie. Dyrekcya 
poczt i telegrafów zamianowała pocztmistrzami II. klasy 
drugiego stopnia, ofieyantów pocztowych: J. Bagno wską 
w Zagórzanach, E. Burghardta w Chmiełówce, J. 3ro- 
gowskiego w Borowej, St. Niemczewskiego w Koza? 
czówcze i Z. Daniłowicza w Majdanie koło Kolbuszo­
wej; przeniosła pocztmistrzćw: J. Kwaśniewskiego z Bo­
rowej do Pruchnika, J. Tampiegc z Chmielćwki do Pru- 
clinika, H. Maurera z Perechińska do Gołogór, J. Flara? 
kiewicza z Picbużny do Niepołomic; wreszcie zezwoliła 
na wzajemną zamianą miejsc służbowych pocztmistrzyni 
A. Fripplowsj w Jezupolu i Hen. Tureckiemu w Lipin­
kach, dalej pocztmistrzyni M. Oold w Tymbarku i poczt- 
mistrzyni Eleon. Petryk w Dębnikach; w końcu nadała 
posady ekspedyentów poczt.: w Raszkowie oficyantce M. 
Breyer, w Nieznajowej aspuantce Z. Masiak, w Maksy* 
mówce naczelnikowi stacyl kol. E. Kosteckiemu, w Par- 
chaczu ekspedyentowi J. Safianowi, w Ostrowie koło 
Sokala J. Dygiioniowi, w Czarnej koło Ustrzyk M. Bal- 
wierczakowei, w Rogoźnie naczelnikowi stacyi ko!. M. 
Czaprańskiemu, w Spytkowicach J. Dierzyńskiemu, 
w Markowej H. Wiisłockiej, w Wiszence J. Niewiadom­
skiej, w Gawłowie Nowym M. Kostkowowi, w Żerosła- 
wicach Z. Oraczewskiej, w Woli Zarzyckiej A. Hana- 
siewiczowej, w Romanowie oficyantce poczt. W. Nie- 
brzydowskiej, w Dzikowie Starym ofieyantowi J. K. 
Olchowskiemu, w Żegiestowie-Zdroju ofieyantowi A. 
Wyrozumskiemu, w Iwanówce K. Gutwińskiej, w Zdyni 
M. Barzykowskiej, w Polance Wielkiej ekspedyenlce K. 
WitkowsKiej.

-4-  Fsstyn T. S. L. Dzisiaj odbędzie się na placu 
Dowystawowym wielki festyn na dochód Kół T, S. L. 
im. A. Asnyka i B, Goldmana. Wstęp 20 hal., dla dzieci 
10 hal. Początek o godz. 4 pop.

-t- Konkurs. Wydział Tow. p o l s k i e j  b u r s y  l u ­
d o w e j  w S a m b o r z e  rozpisuje konkurs na obsa­
dzenie 56 miejsc dla uczniów szkół ludowych pospoli­
tych, wydziałowych i seminaryów nauczycielskich.

Do podania należy dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectw o szkolne, świadectwo zdrowia i delclaracyę, 
że opłata miesięczna regularnie uiszczaną będzie.

Opłata miesięczna wynosi 16 koron; część opłaty 
można złożyć w naturaliach (ziemniaki, kapusta, drzewo).

Podania wnosić należy do końca lipca b. r. na 
ręce proi'. c. k. seminaryum naucz p. Ignacego Sekury.

-4 - Podziękowanie. Wielka zabawa dla dzieci, urzą­
dzona w dniu 18 czerwca rb. na placu powystawowym 
na dochód Tow. „Związek rodzicielski", przyniosła czy­
stego dochodu 3234 koron 66 halerzy.

Komitet, zajmujący się urządzeniem tej zabawy, 
SKłaća niniejszem serdeczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do uzyskania tak znacznego 
dochodu, a w szczególności wszystkim Paniom, które 
zajęły się rozpczedaźą fantów, nauczycielstwu lwowskie­
mu, które podjęło się ciężkiej pracy rozprzedamy biletów 
wstępu i wycieczek uczniów, kupcom i przemysłowcom 
lwowskim, którzy dostarczyli ochottlie fantów do loteiyi 
fantowej; wreszcie Przeworskiej Mleczarni i fabryce wo­
dy sodowej „Zdrowie" za bezpłatne dostarczenie mleka

i wody sodowej. We Lwowie, dnia l i  lipca 1908. Ta- 
deuszowa Rutowska.

~  Sekcya reuzyczna „Związku Nauczycielek" v/e 
Lwowie uchwaliła na odbytem przed paru dniami wal- 
nem zgromadzeniu, obok innych spraw, rozpoczęcie wy­
dawnictwa pisma w zakresie pedagogii muzycznej

Pierwszy zeszyt tego pisma ukaże się w je­
sieni r. b.

-5- Zapasy siłaczy w e Lwowie. Do redakcyi nasze­
go pisma nadszedł wczoraj wieczorem z Berlina telegram 
następującej treści: „Zgłaszam mój udział w zapasach 
siłaczy i przybędę napewno w poniedziałek, Paweł Abs, 
zwycięzca z tytułem mistrza Europy w 12 walkach za­
paśniczych, zdobywca złotego pasa miasta Hamburga".

Ostatnim popisem muzycznym był popis szkoły 
fortepianowej pny Wandy Kubałskiaj, który wykazał spo­
ro utalentowanych uczniów i uczenie a nadto okraszony 
byi wybernem wykonaniem tria Beelliuwenowskiego i so­
naty skrzypcowej Mozarta.

-4- Zjazd strażacki, trzynasty z rzędu, rozpoczyna 
się dzisiaj w Krakowie. Wczoraj wieczorem powitano 
na dworcu przybyłych ze wszystkich stron kraju w licz­
bie przeszło 200 osób strażaków i udano się do Parku 
krakowskiego, gdzie odbyto się towarzyskie zebranie, 
Równocześnie odbyła się konfereneya naczelników. Pro­
gram zjazdu jest następujący:

N i e d z i e l a  12 b. m.: Godzina 8 rano: Zebra­
nie uczestników zjazdu w rondlu bramy Floryauśkiej, 
następnie pochód na Wawel. Goaz. 9 rano: Nabożeń­
stwo na Wawelu. Godz. 10 rano: Defilada na Rynku 
Głównym i rozwiązanie pochodu. Godz, 11 rano: Wal­
ne zgromadzenie delegatów zjazdu w saii Rady miasta. 
Godz. 3 po południu: Odczyty w sali Rady miasta. 
Godz. 6 wieczór: Przedstawienie w Parku Krakowskim 
(Teatr Rozmaitości).

P o n i e d z i a ł e k  13 b. m,: Godzina 8 rano: 
Przegląd urządzeń straży pożarnej miejskiej. Godz. 9 
rano: Ćwiczenia krakowskiej straży ochotniczej pożar-, 
nej, następnie próbny alarm i ćwiczenia miejskiej zawo­
dowej straży pożarnej. Godz. tO rano; U walne zgro 
madzenie delegatów w sali Rady miasta. Godz. 1*30 
w po-adińe: Odjazd do Wieliczki i zwiedzanie salin. Dla 
uczestników nie biorących udziału zwiedzanie pamiątek 
Krakowa. Godz. 6*30 wieczór: Powrót z Wieliczki. 
Godzina 7’30 wieczór: Wspólny bankiet w salach stare­
go teatru. ________

□  Kraków. Z j a z d  c h i r u r g i c z n y .  Zjazd otwo­
rzył prof. Rydygier powitaniem zebranych i wyrażeniem 
radości, źe może witać taki liczny poczet uczestników. 
Mówca zaznaczył w końcu, iż żywi niepionną nadzieję, 
iż następny zjazd odbędzie się przecież w Warszawie. 
Po załatwieniu formalności i ustaleniu regulaminu obrad 
zaprosił obecnych prof. Jaworski, dyrektor kliniki cho­
rób wewnętrznych w Krakowie do jej widzenia.

Na wniosek prezesa prof. Rydygiera wiceprezesem 
wybrano prof. dra Leona Kryńskiego z Warszawy, który, 
powitany oklaskami, objął przewodnictwo.

Dr. Kryński po dłuższem przemówieniu na temat 
znaczenia i korzyści, płynących ze zjazdów lekarskich, 
zakomunikował zebranym, źe w Warszawie utworzył się 
komitet lekarzy, którego zadaniem jest podjęcie skutecz­
nej walki z chorobą raka. Komitet zwraca się do wszy­
stkich lekarzy polskich z życzeniem, aby mu nadsyłali 
najszczegółowsze i we wszystkich kierunkach wyczerpu­
jące dane statystyczne, mogące służyć do podjęcia akcyi 
w zwalczaniu tej groźnej choroby, ku czemu służyć mo­
że najlepiej doskonale ułożony i zestawiony kwestyo- 
naryusz prof. Dollingera z Monachium.

Wnioski, w tym kierunku przedłożone przez prof. 
Kryńskiego, zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło.

0  godzinie 10 rozpoczęły się fachowe referaty 
uczestników zjazdu. Pierwszy referat wygłosił dr. T. 
Ostrowski ze Lwowa p. t. „O wynikach po operacyi 
„Taimy" w marskości wątroby".

Z kolei nastąpiły dalsze referaty, które zajęły całe 
przedpołudniowe i popołudniowe posiedzenia aż do go­
dziny 5. Wspólny bankiet wieczorem zakończył ten dzień 
zjazdu.

Łaźnia Ducheńskiego po odrestaurowaniu zo­
stała otwartą. 7936

(Sezon kuracyjny w óadenie). Donoszą nam z Ba- 
denu: Sezon letni zaczyna się właściwie dopiero w b. m., 
ale przespacerowawszy się po wspaniałych alejach naszej 
miejscowości kuracyjnej, możnaby przypuszczać, że sezon 
ten już dawno nadszedł. Czy to v.' parku, czy na promena­
dzie w pobliżu źródła, panuje nadzwyczajny ruch. W całym 
świecie znana siła tutejszych gorących kąpieli, przyczyniła 
się w pierwszej linii do nadzwyczajnej frekwencyi -  Na­
sza lista kurac. w czerwcu wskazuje o 1000 gości więcej, 
aniżeli takaż z czerwca r. u Wielką siłą atrakcyjną jest 
również podziwienia godna okolica miasta. — Jako wielką 
zasługę należy poczytać tutejszemu zarządowi kuracyjnemu 
staranne upiększenie miasta i najrozmaitszego rodzaju roz­
rywki dla gości kuracyjnych.

1 tak 23 bm, odbędą się wyścigi kłusowe, w których 
będą brały udział konie światowej sławy. Bezpośrednio po 
tych’ nastąpią wyścigi konne w Kottingbrunn.

W końcu i o tem należy wspomnieć, że podczas gdy 
upał czyni pobyt w miastach wielkich niemożliwym, u nas 
ta temperatura nie dała się zupełnie odczuwać. 7445

W iadom ości giełdowe,
Wiedeń, 11 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngemewany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 61*20 do 61*80.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia wcj-ych wag. K.'75-50 do 76— ■ Rafinada secun-

da z dostawą, natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —•— do —•—. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wfednia K. —*—, w ca 
łych wagonach K. —*— do — , beczkami do 

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych Wago- 

dach z Wiednia K. 26*25 do K 26*75. W beczkach K. —— 
no —*—.

Nafta galicyjska z Wiedhi beczkan i K. 27*25 do 
K. 27*75

Tendencya: spokojna.

miejskie j cen- 
Na dzisiejszy

Krakowski targ na bydło.
3£ h \ t 3ł o w ,  d .  1 0  lipca. (Komunikat 

tralnej targowicy na bydło w Krakowie), 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 5 1 8  sztuk o) ja- 
iownika — szt., c) cieląt 4 0 7  szt., d) owiec i kóz 3 szt. 
e) nierogacizny 2 4 4  szt — razem 1 1 7 2  sztuk.

Płacono tul jeden cetnar metryczny żywej wagi:
Buhaje od 52 do 70 k o r, woły od bo do 82 Kor

Krowy od 52 do 70 kor., jałownik od 52 dc 5? i:r., cielę­
ta od— do — k., nierogac znę tuczną od 102 do 106 kor.

Bitej wagi:
Nierogacizną od 128 do 148.

Z zakupionych na oko płacono za sztukę:
Buhaje od — do — kor., woły z paszy od 200 do

25C k-, krowy od 70 do 300 kor., buhajki i jałówki od 60
ao 250 Kor., cielęta od 13 do 60 kor., owce i kozy od — 
do — kor.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano:
Na miejscową konsumcyę 642 sztuk, na konsumcyę 

innych gmin kraju 470 sztuk, ua eksport za granicę kraju 
bydła rogatego 60 sztuk, na eksport zagranicę nierogaci­
zny — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 11 lipca. Kursy giełdy wiedeńskisj: 

Losy a) procentowe: Austr-yackiega Zakładu kredyt, i oblig. 
p, z r. 1880 3 proc. 266*50, Aistr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 260*50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
k. 4 m.'zt. proc. 255*—, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 238*50, Pożyczka serbska norm, do 100 fr. pr. 4 
101*50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
19 95, Zakładu, kred. dla handlu : przemysłu po 100 zł. 
475*—, Clary zł, 40 u f .  150*—, Pożyczka m. lnsbńiku
20 zł. 108*—. Losy m. Krakowa 20 ri. Dl*—, Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60*60, Ofen 40 cŁ 195*—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 190-—, Czerwonego krzyża au s t. tow, 10 zł. 5010, 
Czerwonego krzyża węg. tow. .5 zł. 25*85, Losy fund. aic 
Rudolfa !0 zł. 57*50, Salina 40 zł. n . k. 235*- -, Pożyczka 
salcburska pc 20 zł. 112*—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 18740, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
493*—.

Benin, dnia 11 lipca. Banknoty austryackie 85*30, 
Spirytus —*—.

Paryż, dnia 11 lipca. Trzy procentowa renta 95*67, 
mąka —*--.

W le d e i ,  d. 12 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowei notowano: Akęye austr. Zakładu kredy­
towego 618*50, A. ęye wągier. Zakładu kredvt. 733*—, Akcye 
Anglo banku 295*- , Akcye Unionbank” 540*—, Akcye Lna- 
derbanku :37"Ś0, Akcyd Bankvereinu 5Jtf*—, A keye łoaęn
credit 1060* Akcye gal. Banku nipot. 572*—. Akcve
kolei państwowych 701*25, Akcye kolei pooianiowej 11775 
Akcye Tramway A. — , 8 — Akcye kolei ElbeAial
450*—, Akcye kolei półn. 5120-------, Akcye kolei czem.
560*—, Akcye A’piny ćf9*—, Akcye kima IwurMhyf 55i*75,
Akcye Png. Tow. iel. 2696- Akcye Fabryki broni
538*-----, Akcye tur. tytoń. 428-- Akcya gal. karp. Tow.
rart. 583— . Obligacye węgiers. indemt. — G-enta ma­
jowa 96*80, Austr. Rimta koronow: 96*95 Węg. Renta ko­
ronowa 93-10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 94*3,5. 4 proc* 
listv Banku hip. 94‘15, 4ty* proc. listy Banku hipot* 
99*75, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 11050 4 croc. listy 
Banku kraj. 94*50 4Vac/o listy Banku kraj. 100-30,4 proc. 
komunalne obligacye Banku kraj. — , Obligacye propi- 
nacyjne 98*55, 4 pro. Gai. >oż. kraj z lo93 r, 95*55, 4 pre* 
pożyczka miasta Lwowa 94*05, Losy tureckie 187*75. Mark. 
117*61 Ruble 252.50, Kredyty ■ *—.. Aipiny Węgier
k red .------- , Unionbank — *—, Koleje. —*— ros. 5 proc.
pożyczka 1906 95-95.

Usposobienie przy spokojnym przebiegu silne. Akcye 
kolei państw, żywe, węg. renta koron, wyżej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Zainteresowanie giełdy wczoraj­
szej zwróciło się wyłącznie ku akcyom kolei państwowych. 
Usposobienie po kilkakrotnych wahaniach dość się ustaliło.

SBsffBfin, dn. 12 Lipca. Przy zamknie na wczorajszej 
giełdy: Kredyty i94*l0, Staatsbanny 150*— Discon>o Co- 
irsu.-ait 170-60, Ee iin. Tow. handl. 158-90 Laura 234 50, Bo- 
Sumery 213 —, Kolej połuan. wschoduio-pruska — —. Ru­
bel za got. 214 40, Kolej wzrsŁ-wi_ed. —*—, Keiej mo­
rza śrćtizi-nnnego —1—; Kolej Mejidicticina —*—, Losy 
tureckie 14£-90 Renta włoska — , „Harpene; ’ kopalnia 
węgla 197*50, Kolej Marienburg-Mlawka —*—, Konsolida- 
cye —*— t,cmbardv 22-60, Kolej Henry 120-90 Niemiecki 
bank narodowy —— Kanada Proferred 159-70, Akcy,- że­
glugi hamburskiej 10075, Kurs warszawski — , Huta 
„Lonnersmark" 293-30. 3Va prc. renta rosyjska z r. *894 
-*---, 3*8 prc, renta rosyjska 76-70 4 prc, renta rosyjska
z r. 1902 83-90, 4Va pi"c- ~a-ctt rosyjska z r. .'905 9580 
Rheinische Stahlwerke 164-75, Gelsenkirchen 188*75.

ESeffilfiia, 12 lipca 4 Droc. węgierska renta złota 
— węgierska renta koronowa —*—-, ausć. akc- s, kre­
dytowe 194*i0, Staatsbahny 150*- l.ombardy 22'óC, Dl-
scontc Lomandit 170 40, Ruble 214*40.

Tendenctra: silna.
EPrsssaMfflJft, cn. 12 lipca. Wezoratsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta paoierow'3 , Austr. renta
srebrna 99*—, Austr. renta ziots 99 S5, Austi. akcye kre­
dytowe 190—, 5taatsbahnv 14990, Lombardy 22*60 4-proc. 
austr. rema koronowa 99’60.

Tendencya: spokojna.

Przy grach 1 zabawach, przy uroczystościach 
publicznych, narodowych 1 rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach — wszędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkładky wynosi 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie ząbczkowei fTrzecie-go Maia 51.

Odpowiedialny redaktor: Józef Ziembiński.
Zdrukarni „Słowa Poishiegó" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

NsKładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. c h i , ogr. po.*ęką*
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


